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YS D RUSZKOWSK 
Autor krotochwili „Jadzia v1dowa " urodził się w 1856 r. w Wa rszaw ie, 

urn rł 9 V 1898 r„ we Lwowie. Był synem urzędni~c. Frnnci szka. Został ak-
1orem, śpiewakiem, kształc i ł się pod kierunkiem J. Chęci ńs k' ego. Od 1873 r„ 
byl chórzystą Warszawskich Teatrów Rządowych, grywa ~ rolE. epizodyczne, 
późnie j śp iewa ł partie solowe w operel.kach, jak np. John Slyks w „Orfeuszu 
w piekle" Offenbacha lub Bobinel w „Zyciu paryskim", tego samego c1utora. 

'I 1877 r., występował w warszcwskim teatrze ogródkowym „Arkadia", 
w sezonie 1877178 w teatrze krakowskim, 1 XI 1879 r., debiutował w teatrze 
lwowskim i pozostał w zespole do 1889r. Brał udział w wyjuzdach zespołu 
m. in do Szczawnicy i do Krakowa. 

W 1889-93 na leżał do zespołu teatru krakowskiego, w kwietn iu 1894 r., 
zno vu występował w Warszawskich Teatrach Rządowych a w październiku 
tego roku bra ł udział w występach w Łodzi . W 1894 r., powrócił do LwowEi , 
gd zie występował do końca życia . Tam też ożenił się ze znoną śpiewaczko 
H el e ną Zboińską. Początkowo występował częściej w operetkach, pote zas 
v.i komediach. Role ściśle charakterystyczne, a zwłaszcza typy bierne sta­
ruszków były najwłaściwszą sferą talentu Ruszkowskiego. Odpowiadały mu 
również postacie przeżytych światowców, oschłe figury biurokratów, jak nam 
to podaje b!ogram aui ora zamieszczony wraz z jego fotografią w „Słowniku 
Biograficznym Teatru Polskiego 1765---1965", s. 610-11. 

Ryszard Ruszkowski był popularnym pisarzem komed ;owym . Na jego do­
robek składa s, ię oko!o 20 kom edii i krotochwil. Nalcżq do nich m. in .: 
,, Bankructwo pana Filipa" - krotochwila w 3 akt.'.Jsh, wystawiona we Lwo­
v1 ie 1883, „N i hi l:śsi" - kon~edia w 3 aktach, wystawiona we Lwowie 1884, 
„Mąź z grzer:zności" - komedia v1 3 aktach, wystawiona we Lwowie 1885. 
„Pechowcy" - komedia w 3 aktach wystawiona we Lwowie 1886, „Pospo­
lite ruszenie" - komedia w 4 aktach wystawiona we Lwowie 1888, „Ksiqże 
pan" - komed ia w 3 akiach wystawiona we Lwowie 1889. „Jadzia wdowa" 
- krotochwila w 3 akiach wyslaw io:ia we Lwowie 1896, ,,Wesele Fonsia " 
- krotochwila w 3 aktach wystawiona we Lwowie 1896. 

Ryszard Ruszkowski pisał swe komedie do spółki z ADOLFEM ABR,1\HA­
MOWICZEM, urodzonym 7 XI 1849 r„ we Lwowie . Przyszły komediopisarz 
tu ukończy! szkoły i m ieszkał przez w iele lal, zajmując się twórczością 
l iteracka dla tea1ru. Pisa ! sam a także do spółki z innym i literatami: farsy, 
kr ol och;,,i!e i kome d ie. Jego ·w pó ł orocownikam ~ byli tacy autorzy jak: A. 
Choromański, Z. Przy0y l:-.'< i, J. , , L_ l e l/ński , I. Kliszewsk i, A. Podwyszyński, 
L. Kwieciński i R. Ruszkow s..:i , z którym między innymi napisał komedie: 
„ f\Aqż z grzeczn ośc " ', „Przez telcl o , " mo .odrom w 1 akc ;e, . „Oddajcie. ';!i 
żo:1 ę" , „ P2chowcy", „Fiorek", „No ·a Francillon", ,,Pospol11e ruszenie , 
„K sląże pan", „ ·eść". 

ADOLF ABRAHAMOWICZ z.m or i 16 VIII 1899 r., w Targowicy Polnej, 
w swym wb snym majątku, C::okąd p;zeniósł się pod koniec życ•a . 

Ryszard Ru szko vski był stał y ~ gościem na scenie teatru w Sosnowcu. 
„ Z kronik 1ca1ralnych Zag1ębia i Śląska" - Kazimierza Olszewskiego do­
w iadujemy się, iź w 1886 r., grupa teatralna Władysława Antoniew;k iega, 
w torej grał również Ludw:k Solski, przywiozła do Sosnowca na występy 
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w dn iach 6-i 7 czerwce m. 1r . -m di . R sz ows ieg - Ab ro amowicz.a 
- „Mąż z g zecznośc i ' ' . W 18 8 r tea r w So nowe rr1 :c , w cepertua ze 
za dyrekcji Ja ow s iegc ko edu;! ,, ł/e :;e le =on>"O" . 

; ie w Sosnow . p .:; . 
o "'.or :iw w r ;z.:i -

Ko e ie Ryszarda Ruszkows ieg s i n ęły szczytów i;:1 ... 1odz„nia d opie 
w dwudzie:; to leciu ięa zywo je yrn . kiedy np. w re pe r:uo,:s Tao• => :Jl:;l.;1e­
go w Warszaw e hierarchia granyc autorów u loż y1'J s v; 0 ;: 29 J -:e f 
l<:ol e jn"Jśc i : S okespecre, Sh w, r iers , S 1o woc l: , P. u ;zkm '/s kr. 

„Mieszanka r cz icn ,o:;tyczna", jak le ocenia Tade • ;z K .j tiris <i w sw ~ 
„ dowodzie teo :· pol skiego". 01 a1większą liczb przei:'.s l ".l' L" „ -; ta -
ty tyce XX-lec ia 0 ; 1qg nql w t2d lion" S a o ( 179), p·::> „ ;m „ '.'I _;~ "' 
r.: n siJ " R s zl{ w ; kiego (1 20). m iejsc z nc lo ~ r 

Sce na teol w Sosn wcu m ' ęd zy•. oj 3r,;;y r;-1 p re z-= -:i '.l l>:J ':;-

madie Ruszk.:iwsk1ego z ym m po ·10 ".ILr e r . .:i · dcwn ~ J. ?r p r : J"! 
zmieniły sie dopiero po 945 ·., ~d. "?O:r pol ski osiqgna' wyz;zy c:i: J T 
rozwoju, gdy opar ł si ę o dos 01al szo ~ol 1t ep2rtL. aro o , no ?:Ż 'fC i e r e: -
slajqcq rr e :;c ~ sz u _Ikt , pl-: 1. r e pe 'um _ f' '.J I) .~-
wego. 

Na sca 111e ~" J r J Zagłęb .o ogl.:n13fl5my ;:-:i roz os;o•. i yszordo R ; : 
kiego komen i~ „Wesele F -; io" 3 « ze· :- •l 93 ó <. Prz~d : taw 1e nie ' '1 , . 

e?yser wał A drra · Brzez1ńs, , .: 3r :;gn f1~ q :. •a;:o a1 j :- rynko w ;k, 
zykę apiso < o 1 G 1od 10, '" " ~ I Jqs :c -'!c-12 op ' JC~wal".I Zolt .::i Ta 
Zaś ostatnie p ·z stawi ie „ Jodz wdo n " mia I ~ o ; ;wa ; ?; rr, _,., 

mm _a 6:1 A ole J g reol1za:o r: _ - in::;c•:m z ,qJ · <J zyser :: . ~r ~on 
łoc 1 ńsk1, d ~ on.: j o: ; .i ts: '-'.s'Jndro 3'? 11 ' J ł! . r, kc s:i my: Lo ki t. intic : , . "'l :=-, 

- ko żyns 1, ·e Jg 0 ' 10 : - ysz·J· j =- jasz 11c k1, oprncowa r.1e muz czr"l: 1'-l .:i ­
ek Andrzejewski, wkład · rr z1nP2 : A a Ki1schm ar 2'. yg lr. d :i'? io ' , 
'ier w i, m uz c~ . ~ :An c i G O ! • l".l t 
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.·J ·;.·1t v<yJ f:C.. c l z ~ co~ 1 co /o ~z . , ~ c. :. , E w 1916-1918 ::tudiował 
ew ł11 azo1 e: ( c.,v .•e: y r ! e.~-e,ir: E ) · c u- wE-rsylc=ci W arszawskim. 

i/ 191t-1919 · spo'pr ..:owof : umc. i:.1n f: rr o ~ode rn i c k 1, „Pro arte et 
s1ud o" (~ł 1919 - „ Pr o ~ E ") . W 1918--'i 19 ył v~póltwórcą kawiarni 
poetów „ od Pil<odore ", c od 9211 cic-10 • m poe1q grupy „Skamander". 
1.f 1919 za ·s~u.oł w Wo szuw ,e; no ~ c ł Eo. W 1924-1932 wy.ieżdżoł do 

frar.c j1, is ee. A ~ 1f t. loc . 
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Od 924 wspólprocowo ' s : 'ś l i:: z : 0,a lc:, .J ~yg :dnilt.o „Wiadomo c i Lit -
rackie" . Re dagowo ! : w da „,al ws :, . ni.:: z M1e .zy;!awem Gryd zewsl< irr 
i An tonim Barma nem ma-;io~1 n Ius rowony ., - o". Od 926 do 93 wspól­
P acowa: z tygodnik iem so .y yo: : ym „ Cyrulik 1/Jo;;:a t1 ;'< " . v'/ 9'.;;8 o·rz.1 , ł 

nagrodę lite racką m ia sta Łcdz , c „, i 935 03rcd r; pol ;!< ;e".> c E -':I 
przekład poemaiu Aleksandra P'Js z' ino „ Jez.:l z1ec m ie".l z;ony". 8 s o · 
współpracownikiem_ i k ie owrn iem l iterack m warszawsk ich kc bare iów 
i ystycznych: „Czarny Kot" ( 917-1919), „ A i r oż" (1918), „Ot.. i or•:i Q• " 
( 919-1932), ,,Banda" (1932-193.1), „Cyga nerio " (193.1-1935), „Cy lik Wa- ­

szewski" (1935--1939) . Pe wybuch wo jny we wrzes nlu 1939 przedost a ł s1 ~ 

do Rumunii, o później przez Jugosław ię V/lochy do Fronc j .. W 940 wyje­
cha ł do Portugalii, a nas ępnie, po kil ku\ygodn1owym po::iyc ie w L : bo ie, 
do Brazyli i. Mieszkał prrnz kil ka iesięcy •,.; Rio de Jo nerio, skod w 1942 
przen i ósł s i ę do Stanów Zjedno-::zo, ych; "N Nowym Jcrk1,. speaz1ł ncs ępn 
p ięć lat pobytu no em igracji. W czerwcu 1946 powróc ił do :J ju. 

Ju l ion Tuwim był jednym z na jznokom ii szych poetów j)ols ,eh. · 1 :;!o i "O! 
k i edyś i omy jego wierszy: „Czyhanie na Bega" ( i 91S), „Sokra tes •o ńr:q,: • 
(1920), „B iblia cygańska ... " (1933), „ Jarmark rymów" (1934), oraz „ Kwiaty 
polsk ie", poemat napisany w la tach 1940--44 w Rio de Joner io i Nowym 

Jorku , wyd any w Warszawie w 1949 r. Pięk n e i poszukiwane są jego utwory 
dip dzieci opublikowane w osobnych zbiorach : „Loko olyw ", „ O panu 
Tro lo l i ńsk im .•. ", „Zos ia Samosia ... " szyslkie wydane w 938 r . „Cud i dzi ­
w y" (1949), „ Pan Moluśk iew c : i w ie.foryb" ( 1=150 . 

Podajemy za „Słownikiem współczesnych p isarzy polskich" f . lit Wo sz:i .:i 

1964. s. 3n-372. 

' EA z „ 

OEU Z ZELEŃSKl -BOY : 

zec zy i Il! zi dmvn ych ekspl a u 1ą , asze teatr y 
od j kiego· czas ardzo skr zę nie . ie pam ię:am, od czego s ię 
zaczął en ge rolny a n~y v.a rio t: moż 2 od „Pod róży po Warsza-

tie", wys awione j p rzez -chille ro . Zeiwe~owicz s ięgnął miłosną 
ręką po Lobi - o, Borucki sam z siebie robił s ię coraz stylowszy. 
Tuwim wreszcie czynił s ię współpracownikiem: R1Jszkowskiego, 
Dobrzańsk iego, -eh enthona, teraz Nestroya. Tuwim jest specja­
li stą od tych ~.r sołów z gwoździa"; bierze gwóźdź, dodaje coraz 
\o i nyc i grediencji, gotuje razem, miesza, ;Jo lem g óźdź wyj ­
muje, wyrzuca i r só ł gotów . Właści wie z p1erwot ego utworu 
r iewie e zostaje, a le widocznie potrzebny był po-cle jako odskocz­
r :a, d!a czynienta susa w kr i:~ ę fantazji. 

„Pisma. Tam XXVm. 1001 Noc teatru". 1975. s. 633-4. 

ANTONI SŁONIMSKI: 

(Z oka ;1 wystawienia ,,i' ałe · Dorri •· Dickensa •1 z~r ·b.:e Fo -
za Schoent a o ). 

Bardzo du:!o p1so o o tym, :..e Tu im ośmic:lrł :;' z zabawnie prze-
obić s abą f rsę Ruszkowskieg . Ci sami dz~ennika rze , tak wra­
ż liwi no · więto · ć far Ru zkow skiego, zagubili g z ie ś swą draż li ­
wość , wobe w ystawienia przez pierwszy teatr stohi:: y r ~ :?ró b1<i 
obrażającej p awd iwą kul urę it r eck ą . 

„Gwałt a M lp menie' ·. 1982. s. 354. 

Tu błyska prawdziwy Tuwi - świetny p (J.:l. V przeróbce 
„ Płoszcza" znać moż!iwoś i komediowe w najLp_z m ga tunk . 
Jestem pewien, 7 8 - uY:"m da teotro ni niejedną wło . nq doskono ą 
komedię. 

( jak wyżej) • 273. 

KAROL IRZYKOWSKI: 

Tuwim gdy występuje jako dramaturg , słoje się bluszczem i owija 
się - naje ętn i ej około jak i chś dość egzotycznych drzewek. Tok 
było z „Płaszcz m" Gogola, tak z bardzo starą farsą Dobrzaft­
skiego „7ołnierz kró owej Madagaskar " 

„Recenzje tea ra !ne" 1965. s. 495. 
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JAN P E RZCHAŁA 

W KRĘG O EDll 
I <ABAR TU 

Jako tłumacz literatl..iry dramo c re., Ju1ion I ebiutuje 
prz\O;I ~~ 'e TI 5-ai<towej si.tuki D. "11=reżk vsl".1e - ,Car Pa-
le. I " . które., ··ystawiono w Łodzi w 19~ ; roku. P ~·i::m niejako 
d zarania 'Ps.uje się w dzi je c::f•odzonegc ·ea.·u polskiego. 

Jes~ to wp.s bc·c!zo swoisty, oryginołr.f, Ecl wiele razy oceniony 
krytycznie. 

Kiedy m{oda tiłeracka Warszawa, j u ż w 191 8 roku . w śmiałych , 
bcrdzo gł śnych wyst _pienia h żąda ambitne o repErtuaru tea­
tralnego, gdy wreszcie dochodzi do ·ncydentów w ~eatrze Pol ­
skim i Mały , którymi kierował Szyfman, ulian uwim znalazł 

się w samym :'.:rodku tych wydarzeń. Ed ward K osiński, autor 
„ arszawski h scen 19 8-1939" tak tym piszs: „Wystawiono 
jesz ze cztery kas we komedie, z których dwie reżys: rował Ka­
mińs i i uświetnił grą , sztuki Be '. nsłei na i Bohra oraz n i:spodzi~ ­
wanie hałaśliwą PANIĄ CHORĄZY Ę - Krzywoszews.k1ego, kto­
ra zapoczątkuje cykl Szyfmonowsk icn konfliktów. 10 p•emierzE, 

- 2 -

21 Xll 19 8, grupo młodych li teratów z kręgu · PRO ARTE zapro­
testov;ała publicz ie przeciv1ko obniżaniu repertuaru i zejściu 
z drogi bona erski j no wygodny gości niec. Lechoń próbował od­
czytać' r.a widowni manifest o le publiczność nie dopuści ło go do 
głosu wołani~ : preczl! Gryd zewski, malarze: Sl_iwiń~ki i Wit­
kowski ;zuca11 z balkonu drukowane odezwy, Słonimski z lwos:z­
kiewiczem gwizdali no porterze. Ulotkę za grupę młodzieży lite­
rackiej podoi sali: Jorosłmv Iwaszkiewicz, Zygmunt Karski, Leszek 
Serafinowicz, .A.ntoni Słonimski, Julian Tuwim. Skandal artystycz­
ny, tak c!'-arokterys tyczny dla a tmosfery życia teatralnego, echem 
obiegł 'Norszawę" (s. 95). 

Grupo młodych pro .estuj .co przeciw hałaśliwej komedii, wraz 
z Jul ianem uwimem, wiąze się jednak potem prze\ ożnie .z: ka­
baretem, z 'eo rzykami komediowymi w najszerszym pojąciu . 
Niedługo ż Ju lian. T wim :; anie się przyczyną nowe~o ska dol , 
ki edy w „ Qu i pro Quo" w ystawi „ Ministra Wa sza y" - plagia t 
w 5 aktcc v. _ d ług „ Rew izora" Gogolo. Edward Kr~si"l ski tak o 
ujmuje: „Bic :: ootyry był specja lnością teatru. Po premierze T. wi ­
mowsl<:iego pia iatu z Gogola (1 2.IV.1920) poruszony kry tyk p!sał: 
O ile REWIZOR Z ?ETERSBU GA jest arcydz i ełem i sz tu ą napi­
saną z olb zyr.11 .ole tern, o yle wys awiony i ;;z Qui pro Quo 
paszkwil a nasz s s osunki państwowe ob rzyć usi każdeg 

wybredniejsz~ go widza bruto nościq, trywialnością i zupełnym za­
nikiem dow : ipu. Uważamy, że nie wolno 1tw ; rów podobnych, 
zohydzający ch, przedstawiających urzędników pol skich jako zło­
dziei, szubro·11ców i łapowników, wystawiać na scenie polskiej . 
Wszystkie pos tacie w utworz2 pono Wima są kandydatami do 
więzienia , najszlachetniejsze , ajlepsze sylwety - to dwóch Ży­
dów paskarzy. Podobne ujęcie tematu świadczy bądź co bądź 
o rasowej .;o ti darności autora i jego pols 1~cści". (s. 232). 

„Wim" to j.==den z pseudonimów Tuwima, zaś krytyk „ M inistra 
z Warszawy" „.:.> recenze · „Ilustrowanego Przeglądu Teatralnego" 
Nr 17, 1920, k tó·ry, przyzna"' musimy, strzelał do poety z bardzo 
grubej rury , co eż mu rie by ło p i erwszyzną. Coraz bow·e częś­
ciej wyrzucano Tuwimo111i , 'ż jes ' Żydem, że baw· się kabaretem 
dlo pien iędzy. Tymczasem Ju lian Tuwim był, by tak powiedz ieć , 

wyłącznie kabarecis ą. Roze z Jarosym, Hemarem, Włastem, 

Słonimsk i s tworzył triu wirat artystyczny niezm rndnego kon­
cernu warszawskiej rozry wki . Ich zespoły kabaretowe zmieniały 
zespoły aktorskie, wykonawcze, lokale , nazwy, ale igdy nie s a­
ciły prze wodniego znaczenia . 
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Okladko jednego : głośn:;c 1orno v poe ­
tyck ich J. Tuw 'n a.' B ł ta · ior wyk ony­
wa ny:h w katoretach w.t. szy I hu or e­
sek z !at 1914- 19:!3. 

Dodać tu wado, iż w pewnym momEmcie kaboret BANDA , czy li 
popularnie zwani Bandyci, w ··1 932 rok u wym usili na Szyfmanie 
fuzję kabaretu z ·.-eatrem Po!skim. Odtąd to w Ma ym Teatrze, 
ku przerażeniu krytyki miano wystawiać szti 1ki dramatyczn e i ko­
medie muzyczne. Trwało to jednak n i e dług o, od paźdz:ierriiko 
1932 do !utego 1933. Szyfman wyznct w eh 'ł i ii ro zv:iqzania po­
rozumie1-:ia, iż owa fuzja byłe z j2, o stro ny a iem rr zpaczy. 

Nie wszysc y darzy li wtedy i późni ej, życ z! i wyn "ointeresowa­
niem tę właśni 1.3 działainość wybitnego pcdy, który nie dostr:::e­
gał nijakoś ci oblicza teatru polsh ego v-1 ogó le, r.ic nie czynił dla 
wypracowan ia odrębności jego stylu i unarod V\lie nia repertuaru. 
Innym z jego krytyków, j uż za nasz eh c-:.asów , był wybitny 
znawco k tru Tadeusz Kud l iński, który tak p isał w ~ wo:m „ Ro­
dowod2.ie po! skiGgo teatru ": „Janusz Warnecki w w"danym nie­
dawno pamiętn ik u ( 11 Najdłuższy mój monolog". 1971. p .m.) wspo­
mina z entuzjazmem swą współpracę z Tuwimer.1. A le w ja'·:im 
to repertuarze? Tuwim tłu maczył d ia sceny ewrieinowo, Gogolo, 
Gribojedowa, i to bardzo pię k nie. A le z więks ą pasją oddaw ł 
siq adaptac jom re pertuaru rozrywkowego - „ (.„) opracował, od­
nowi ł, udowcipnił , ozdobił piosenkami i przerobił w latach 1932-
1939 dz i ewięć komedii, wodewilów i fars", dodajmy, że nie tylko 
polskich jak słynna 11 Jadzia wdowa" Ru szkowskiego, czy „Żoł­
nierz królowej Madagaskaru", który na afiszu f igurował pod naz­
wi kiom Tuwima, a nie Dobrzailskiego. Wszystko to były przeboje 
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kasowe. Owszem, teatr rozrywkowy jest potrzebny, jednak nie na 
prawach preferencji, legitymowanej nazwiskiem poety o znacz­
nych ambicjach" (s. 325). 

W tym kontekście warto przypomnieć, iż mimo znanego nom 
spodziewania Antoniego Słonimskiego, iż Tuwim da teatrowi nie­
jedną własną, doskonałą komedię, poeta znany był wyłącznie 
jako autor popularnych piosenek kabaretowych, adoptacji, opra­
cowań komedii i utworów dramatycznych innych autorów, wresz­
cie przekładów. Teatry polskie wystawiły między innymi w jego 
adaptacji: „Płaszcz" - tragikomedia w 3 aktach podług Miko­
łaja Gogola, prapremiero 6.IV.1934, „Żołnierza królowej Madagas­
karu" - Stanisława Dobrzańskiego, prapremiera 3.Xll.1936, 11 Ja­
dzię wdowę" - Ryszarda Ruszkowskiego, prapremiera 7.Vlll.1937, 
„Porwanie Sabinek" - Franza i Paula Schoenthonów, prapremie­
ro Xl.1938, oraz Jana Nepomucena Nestroya: - „Ale się zaba­
wił", wodewil, prapremiera 4.IV.1939 i „Serce w rozterce, czyli 
ślusarz Widmo", wodewil, prapremiero 2.IX.1939. 

To ostatnie, wrześniowe przedstawienie miało znakomitych rea­
lizatorów: reżyserował je Leon Schiller, dekoracje zrobiła Rosz­
kowska, muzykę napisał Roman Palester, choreografię zapropo­
nowała Tacjanna Wysocko. Krasiński napisał o tej chwili: „Pod­
czas bombardowania stolicy 9 września ogień oczyścił z grze­
chów dzieje drewnianej budy, otoczył aureolą legendy". (s. 146). 

Powojenne adaptacje Tuwima to: E. M. Labiche'a - „Słomko­

wy kapelusz", arcykomedia w 4 odsłonach, wodewil muzyczny 
J. Offenbacha, prapremiero 1948, oraz Tirso de Meliny - „Zie­
lony Gil", komedia w 3 aktach, wystawiona w 1950. 

Oryginalnymi utworami Tuwima były „Szopki warszawskie" 
oraz wodewil w 3 aktach - 11 Kariero Alfa Omegi", prapremiera 
1936. Tuwim przełożył F. Schillera - „Intrygę i miłość", wysta­
wioną w 1934, „Ożenek" M. Gogolo, wystawiony w 1950, oraz 
Gribojedowa - 11 Mqdremu biada", komedię wierszem w 4 aktach, 
wystawioną w 1951 . 

Julian Tuwim przekładał ponadto: Monossona, Rimbaud'a, Ca­
zołte'a, Ramuz'a, Dostojewskiego, Puszkina, Zimmer'o, Benatz­
ky'ego, Rusthaweli'ego, Czechowa, Petofiego, i wielu innych. 

JAN PIERZCHAŁA 
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SZKIC DO PROJEKTU DEKORACJI BARBARY ZAWADY 

Słowo piosenki linolowej napisał Andrzej Sleziok. 

W progcomie wykorzystano rysunki Henryko Tomoszewsi<lego . 
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Współpraca fotograficzna: N > 
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STANISŁAW GADOMSKI UJ 

PAWEŁ ADAMSKI 
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Korekta: 
IRENA SKOWRONEK 

Zamówienia na bilety zbiorowe przyjmuje Dzia ł Upowszechniania Teatru 

w dni powszednie w godzinach 8.00-16.00. 

Sprzedaż biletów w Kasie Tea1ru codziennie (z wyjqtkiem poniedziałków) 

w godzinach 15.00-18.00. 

Dział Upowszechnian ia Teatru i ka sa blle1owa 66-11-27, centrala 66-04-94. 

Prodryn 8-1 S-c 130 84 Z-17 2.000 sztuk 


